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PRZYJMUJE ZAPISY na nową Pożyezkę Państwa Polskiego. 

WYPłACA lA ASYGnAty SKARBU POLSKIEGO 
rublowe po 216 lnarek za 100 rubli i mari<o\\ e po 100 marek za 100 

Zamienia także asygnaty te na nowe Pożyczki Państwowe 
• 

RROTROTERMINOW A I Dh.UGOTERM NOW A. ~-- . 

Do~tór Hiller 
powrócił i przyjmuje 

W" lecznicy Glinki 46. 
2315-3-3 

Owce Barany 
sprzedam 25 macior i 2 barany do chowu. 

rAbe *w: t i' 

Drożyzna, lichwiarstwo, spekulacja, najczęścIeJ, gdy CZFlS przyjdzie na śmierć. 
łapownictwo, v·lchrzycielstwo, bandytyzm, Chodzi mi o te biedne trumny dute, wie­
ruina przemysłu, ruina budownictwa, nę- zione na prostym wozie z nielicznym ubo· 
dza, epidemje i t. d. Od cze~o zacząć? gim orszakiem, lub te maleńkie, niesione 
Od czegoż za ~ zynać należy. rozpocz\''lU- na dwu ręcznikach, lub wprost pod pachą. 
jąc reperować lJmach nawpól zrujnowany To prZecież porusza. Ty fus, suchoty, wy­
przez wojnę? Nie od dachu, sufitu, ścian, cieóc.zenie podcinnją tam młode jeszcze 
podłogi, ale od fundam entu. A więc naj- ciało przed czasem. A głównie wycień­
pierwszym musi być fundament. Cóż jest czenie, jako podstawa do wszelkich cho­
fundamentem ~machu Polsl<iego? Wszyst- rób. Jednak nie o odŻyWianiu chcę mó­
ko się da zrobić, gdy są sity-siły zaś są Wić, to może za trudne przy obecnej dro­
wynikiem zdrowia. ZdrOWie Więc jest żyźnie, zresztą coś lliecoś robi się w tym 
tym fundamentem i potrzebuje śpiesznej względzie dla młodszej generacji, przy­
naprawy bo mocno szwankuje. Rząd nasz najmniej szkolnej, dzięki dobremu sercu 
wysila się, starając się naprawić i tę bie- I poczciwych amerykanów. Ja o innej przy­

Zgłoszenia: Ł O W I C Z, Skrzynka .te 20. dę, lecz ma tyle jeszcze innych spraw pa- ł czynie chorób i wycieńczeniu chcę przy-
-------_____ -= ___ = lących, jak wojna, plebiscyty, konstytucja, pomnieć. Przyczyną tą, bodaj najwaźniej-

nlechie łOfl)icz ooyprzedZi 
inne miasta POClliatoClle. 

Burza dziejowa pozwoliła zmartwych­
wstać Polsce, lecz równocześnie zadała 
nam ciężkie rany. Oluadziono nas, zrój­
nowano, jesteśmy biedni, a musimy budo­
wać młodą Ojczyznę i bronić przed wro­
giem. Przez gorące poparcie Pożyczki 
Odrodzenia dopomożemy RządoWi nasze­
mu W załatWieniu mnóstwa najWażniejszych 
niecierpiących zwłoki potrzeb. 

Ale na tern nie wolno poprzestać. 
Samo społeczeństwo powinno jak najbar­
dziej pr.zyczyniać się do Wzmocnienia gma­
chu państwowego, gojąc o ile możności 
rany zadane nam przez burzę dziejową. 
Tyle ich jest, że człowiek poprostu traci 
się, nie Wiedząc od czego zacząć, co uznać 
za najbardziej pilne do załatwienia. 

aprOWizacja, waluta i t. d. że nie wolno szą są brudy. Tal<, brudy. Należy im 
nam oglądać się jedynie na Rząd, zwa· wojnę wypOWiedzieć. Jest to plaga naj­
lając wszystkie ciężary na jego barki. gorsza, musimy ją zwalczać. Szpitale i le­
Społeczeństwo samo musi współdziałać II karstwa to później. Zaczyna się od bru­
z Rządem, pomaQać mu, cboć w czem· dów, a co zatem idzie, pchel, gnid i wszy. 
I<olwiek go wyręczyć. Poparcie Pożyczki Tu już biedota sama sobie nie da rady. 
Odrodzenia, to jeszcze żadna ofiara z na- Druga zmiana bielizny to d.la n.i~j dziś 
szej strony poparciE' Instytutu Zydoznaw- marzenie, a funt mydła kosztUje dZls 50 m. 
czego rów~ież, to tylko nasz własny in- Prawda, jest łaźnia miejscowego To­
teres, podyktowany przez prosty instynkt · warzystwa Hygienicznego. Ale kosztuje ..• 
samozachowawczy. Prawda, robi ŁOWicz korlystają z niej bogatsi i średniacy, dla 
Dozatern niby dużo,. ale to jes~cze za, ma- b~edoty zaś ~i~d?stępna. Gd~b~ż ta ~aź­
lo. Trzeba Więc~j i więcej. Wlożmy ma choć dZlen Jeden w tygoClnlU sluzyla 
jeszcze choć jedną niedużą cegiełkę do bezplatnie dla tych najbiedniejszyc~, po­
fundamentu gmachu polskiego: zwróćmy myliby się choć czasem Ale ta jedyna 
uwagę na to źródło siły narodu-na jego koszula, którą się nosi aż do czasu, gdy 
zdrowie. Nie sięgajmy d2lleko, poratujmy na ciele zgnije ... ? Narzekamy na zbyt 
go tutaj, w naszvm mieście. Jakte często panoszące się złodziejstwo,na rozpowszech­
Widzimy przeciągające przez miasto kon- niony drobny szmugiel. Karze przyłapa­
dukty. Przewożą ciemne i jas"'e trumny, nych sąd, karze Urząd Walki z Lichwą 
duże i mniejsze i maluczkie. Nie o te i Spekulacją. Pochwalajmy to, ale rów­
bogate trumny mi chodzi, za którymi idzie nocześnie walczmy ze źródłem tego. Bie­
cały tlum ludzi b( gatych, za którymi jadą da, nędza, choroba złemi. są ,doradcami, 
bogate powozy. W tej sferze umierają są one źródłem występku. Walczmy choć 
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trochę z tym źródłem. Weźmy się choć 
za brudy. Choć częściowo wypleńmy 
wszy i świerzbę. POWinniśmy się zdobyć 
na danie możności bezpłatnej kąpieli oie­
dakom, powinnismy się zdobyć na stwo­
rzenie bezpłatnej dla nich pralni. Srodl<i 
do tego powinny się znaleźć. Jest na to 
Magistrat, są Polki Chrześcijanki, jest ser­
ce społeczne. Nie tyllw siebie, kochajmy 
też bliźnich 

Niechże Łou:icz wyprzedzi inne mias­
ta polskie, niech zaświeci przykładem. 
Takie współzawodnictwo miast polsl<ich 
doprowadzi nCls do potęgi i ten straszny 
dziś wyraz "bolszewizm" stanie się wtedy 
w polsl<lm mieście wyrazem bez treści. 

Zacznijmy od bezpłatnej łaźni i pral· 
ni. Zapomnijmy narazi e o partjach, o tem 
co nas dzieli, bądźmy polakami kochają· 
cymi swoją Polskę, a najbliższy nam l<ą­
cik tej Polski-swój Łowicz. Wl.ljski. 

Ł O W I C Z A N I N. .N~ 23, 

so, nie był w możności przeszkodzić wy- JabŁońskiej w dniu 30 t. m, Laskowskiej 
wozowi żywego towaru z powiatu W siro- łowiczanki, uczenicy szkoły miejscowej. 
nę Warszawy, jak również wykupowania _ Koń bez właściciela. W dniu 23 
po wsiach przez handlarzy zarówno cie- czerWca 1919 r. zostala zatrzymaną l<lacz 
ląt, drobiu jak i świń. Wskutek czego błąkaJ'ąca Się W Łowiczu bez właściciela, 
cena u hodowców ciągle stoi lIa wysokim 
poziomie, miejscowi U1Ś rzeźnicy nie mo- którą przyprowadzono do komendy policji. 
gą nabywać po tej cenie, gdyż znowu Znaki szczególne: kasztanka lat 10, miała 
muszą się stosować do cen określonych parchy ,i ~~la lecz,oną, u czyści~iela Pra­
przez urząd-co ', nie wytrzymuje, jak tWier- wy Wlas~lc,el moze Ją odeb:~c za ~do­
dzą, kalkulacji. Wytworzylo się wskutek wodnlenlem w komendzIE' poliCJI w ŁOWICZU. 
tego błędne koło, z którego wyjść trudno. -Majówka. W dniu 13 czerwca r. b. odbę­
Jedynem wyjściem byloby ograniczenie dzie się w Arkadji zabawa na fundusz 
zupełne wywozu żywego towaru po za zapomogowy i bibljotekę dla funkcjonarju­
granice powiatu jak również surowe szów miejscowej policji państwowej. Jak się 
wzbronienie uboju po wsiach. Jak nas dOWiadujemy, komitet zabawy czyni wszel­
zapewniają, w niektórych gminach resta- kie możliwe starania aby jej zapewnić 
uratorzy tygodniowo biją po kilka Wieprzy powodzenie przez szereg rozmaitych nie­
wyprzedając mięso po cenach znacznie spodzianek i atrakcji. 
wyższych niż urzędowo oznaczona taksa, ' 
surowe wzbronienie \\iywozu jak i uboju ,- Zgulla. . Portmonetl<a skorzana 
zmusi/oby n3koniec włościan do ust~p- ~ kWlt,em zegarmistrza Br,al~~ Nr. 3~8 mo~ 

* stwa, gdyż nie wszyscy są tak zamożni; z~ by~ odebraną w Semlnarjun: nauczy 
* '" by im nie zależało na tym czv sprzeda- I clelsklm u p. Wladysława Redzlsza. 

Pomnij, gdy Pl zyszte Polskt pokolent'a I dzą lub nie. Jest jeszcze jeden sposób I - Z Chąśna /. W niedzielę d 30 ma-
Będą badały dzieje Odrodzema, które~o trzymali się niemcy, mianoWicie ja W Chąśnie I·m odbyła się zabawa ta-
O ,tabu rzeknq: "z, ~w,ojej ojtarno~cz'" naznaczenie na każdą wieś pewnej ilości neczna, oraz odegrane zostały dWie ko-
Doszl/gla Polska .zzsujsze; ,wie/kose, mięsa żywej wagi, lecz to byłby już śro- medyjki przez miejscowe Towarzystwo te-
Gdy bt at na, kre,sac~ zd?b1 SZ~ ,wawrzynem, dek ostateczny. W każdym razie jest to atralne. 
Ty mu, wSP,otdztataJ ojtarnosct c~yn,em, sprawa ważna i nie wątpimy, że nasze Komedyjki te były odegrane mniej 
l C~f(lUte 11Z0,SąC cząstkę ,swego mze1~ta władze komunalne jak Urząd walki udatnie, gdyż siły miejscowego zespołu 
Pospzesz Pozyczkę nabyc OdrodzenIa z lichwą pędą umiały sobie poradzić i teatralnego uszczupliły się prz.ez wstąpie-

zło zażegnać. nie Wielu członków Towarzystwa do wojska. 

Kronika mielscoooD. 
Kalendar~yk. 

. 11ątek f Franciszka Carac. W. 
Sobota Bonifacego B. M., Walerji 
lWedziela Norberta i Klaudysza B. 
Pomed$ialek Roberta Op. 
~Vtorek Maksyma B. W., Medóilrda 
Sroda Pryma i Felicjana M. m. 
Czwartek Małgorzaty Kr. 

l _Z kroniki towarzyskiej. W ubiegłą 
sobotę w kościele Kolegjaty Łowicl<iej 
pobłogoshlwiony został zWiązek małżeński 
panny Zofji Kowalskiej z p. Tadeuszem 
Straszyńskim, Inspektorem zarządów ~min­
nych Starostwa Łowickiego. 

"Veni creator" na chórze odśpiewali 
koledzy i przyjaciele p. młodego, zaś po 
wyjściu z kościoła prZyWitaŁa państwa 
młodych orkiestra włościańska. Młodej 
parze i my z~syłamy lżyczenia. 

Nauczycielka ze wsi Chąśna II-go, 
korzystając z przygotowanej_ już sce­
ny jak i Widowni, ur7ądzi!a odegranie ko­
medyjki przez dzieci powierzonej jej szlw­
ły, które wywiązały się z zadania bardzo 
poprawnie. Widać bylo Wiele dobrej chę­
ci i woli oraz pracy włożonej w Wystawie­
nie tej komedyjki przez p. M. Lewandow­
ską nauczycielkę. 

Wschód słońca o g. 3.41.4., zachód o g 8 m, 12 - Obłóczyny. Z upoważnienia wŁa-

Byloby wskazanem, gdyby całe po­
czątkowe nauczycielstwo zechciało na­
śladować p. M. Lewandowską i krze­
Wić oświatę wśród dzieci w tvm kie­
runku . . dzy archidjecezjainej warszawskiej Ks. 

- Brak mięsa w Łowiczu dotkliWie Majewski kapel811 Panien Bernardynek 
uczuwać się daje. Urząd walki z Iich~ą W Łowiczu odbyl ceremońję obłóczyn 
ustanOWiWSZy maksymalne ceny na mię- 3·ch Sióstr, w dnin 24 maja: Gruzel i 

- Wskutek ruchu emigracyjnego źydów 
do Palestyny wytworzył się proceder po­
średników paszportowych na wyjazd za 

4. 
JADWIGA CZARNECKA. 

Gwizdań. 
Anielka byŁa z natury wąttą, a wybu­

jałą jak brzózka. Dwa grube ciemne 
warkocze zdawały się ciężyć z obydwóch 
stron białei twarzyczl<L Oczy ogromne 
ciemno-niebieskie jeszcze większemi wy­
dawały się okolone ciemnemi obwód­
kami. 

Julkiem zajęła się, polubiła go, a na­
'Wet, gdy wchodził, rumieniła się nieco i 
leciuchno drżała. 

Julek zaś z dniem każdym przekony­
wał się, że już ją oddawna musiaŁ Iw­
chać, bo z dniem każdym gorszy szał 
opanowywał go. Coś go ciągle pchało, 
ażeLly rzucić się do jej nóg i jak pies 
czołgać się u nich. Chciał całować śla­
dy jej stóp, kraj szaty. Chwilami serce 
ryczało mu z bólu. Nocami całemi nie 
sypiał, marzył, płakał, gryzł ręce, chwytał 
się za ' głowę. 

Anielka słabszą była coraz bardziej­
siły zwolna opuszczały ją. 

Dni były coraz cieplejsze, jaśniej­
sze-natura weseliła się i wyśpiewywaŁa 

tysiącami ptaszęcych gardziołków wielki nieco, spojrzała badawczo w utkwione 
Wiosenny przeradosny hymn. w siebie źrenice Julka i nagle spytała: 

Julek w polu wsłuchiwał się w tę nie- - Panie Julku, panu coś jest, panu 
wysłOWioną wymqwę natury. Napawał pewnie nie służy pOWietrze w Zytomce, 
oczy pięknością i żywością barw, lecz lub może kuchnia nie do gustu, bo mi­
nie radowało go nic. zerniejszym pan jest o wiele niż po 

Czul, że zmarnował swoje piękne przyjeździe.-
wiosenne lata, że zbrukał się i pokrył - Zdaje się pani-
grubą warstwą niczem niezmytego poka- - O nie, nie zdaje mi się. Panu 
lania. Czuł swoją nikczemność wobec napewno coś jest.-
otaczającej radości i pi~kna. O jal<że - Nic mi nie jest-
widział się podłym, tysiąc razy podlejszym Anielka sposępniała, spuściła bogate 
i nędzniejszym, od najprostszego robotni· rzęsy i nakryła oczy. 
ka rozrzucającego mierzwę na polu. Julek nie wytrzymał.... , w jednym 

A lk szybl<im ruchu znalazł się u nóg dziew-nie a pl zez niego .... przez niego.... , ł dł ' 
Chciał uciec lecz już nie miał siły czyny i mowi przyciszonym, zawIOnym 

czul że tu jest jego życie, lub śmierć. 'głosem: Ub' t ' '1 . 
, - " " - os Wlana, wymarzona, mi Ulę 

. AtlI~l~a, chOdZIe, duzo tli e mo~ła, bez granic, bez pamięci dawno, dawno, 
WięC wYlez,dzała IE kklm wolantem n~ spa., jeszcześ mnie nie znała-
cer, lub lez?ła na szezlo~gu, us~awlOnym Anielka zerwała się i usiadła na po­
na .we,re~dzle J,ulek z,nosl,ł pęki polnego słaniu. Ręce splotła na wątłej piersi, 
kWieCia ,I ~stawlał gdZie Się, dało. policzl<i za]<witly jej płatkami róży, a 

. W sWlątecz~e, p~połudtlla towarzyszyŁ z oczu wytrysl\ęty wielkie pedowe łzy. 
~tlIelce w p~ze}azdzkach, lub czytywał Julek zerwał się, chciał uciec, nie 
Siedząc na nJzklm stołeczku obok szez- Widzieć łez, chociaż to były Łzy riidości. 
longu. lecz Anielka nagle strasznie zbladła i 

Te dni były dla niego męką i rozkoszą. rzuciła się na poduszki. Z jej ust na 
Pewnego popoŁudnia po przej8żdżce, biel batystów staczał się Wężyk ponso­

która zmęczyła bardzl) Anielkę, ułożono wy-to pierwszy krwotok. 
ją jak zwykle na szezlongu. Julek (c. d, n.) 
wpatrywał się z niewysłowioną trwogą 
na zbladłe jej oblicze, Ona wypocząwszy 



oM 23. ŁOWICZANIN 3 

------------------------------------------------------------------
PAROELACJA JAK PŁACIĆ ZA ZIEMIĘ Z PARCELACJI? 
Ministerstwo Skarbu zapowiedziało, że dowody na posiadanie 

POŻYCZKI ODRODZENIA POLSKI (tak zwane obligacie) 
i dowody na otrzymanie procentu od tej Pożyczki (tak zwane kupony) 
Będą przyjmowane tak, jakby to była gotówka przez Urzędy Państwowe 
przy zapłacie za ZIEMIĘ, INWENTARZ i URZĄDZENIA dostarczone przez te 
Urzędy przy przeprowadzeniu parcelacji i innych zmian w posiadaniu 
ziemi (tak zwanej REFORMY ROLNEJ). 

-
Jeżeli jaki gospodarz przygotował pieniądze 

NA ZAPŁATĘ ZA ZIEMIĘ z PARCELACJI i TRZYMA 'rE PLE­
w GOT6 W CE, TO NIE~1A OD NICH DOCHODU (procentu) 

i boi się że może je stracić przez ogiełl albo złych ludzi 

ale jeżeli za te pieniądze [kupi świadectwo 
p O Ż y C Z K I O D R O D~Z BeN I A P O L S K I 

to może być o nie spokojny --------
mu się to świadectwo spaliło, albo gdyby mu je zły człowiek zrabował, 

to Urząd bez zwłoki wyda mu drugie świadectwo. 

Kiedy przyjdzie czas zapłaty za ziemię, to bę-
dzie mógł zapłacić tern świadectwem~ JAK GOTO WIZN A, 

Tymczasem zaś pieniądze, które przeznaczył na kupno ziemi i za 
które tymczasem kupił POŻYCZKĘ ODRODZENIA POLS!<I, 

PRZYNIOSĄ MU DOCHÓD. - 2339-1-1 

o F I A I{ Y: granicę; przyczerr. pośrednicy ze swych o!rzyma~ p~ 5 łokci i ~złonkowi~, 'którz.y 
klijentów ścią~ają podobno po mk. 400 od me posiadali!! calkowltego udziału, t. J. 
osoby. Czyby odnośne władze nie ze- 100 mk. Po 10 c.zerwca r. b, towary bę- Na plebiscyt na Górnym Śląsku: Koło 
chciały wejrzeć w tę sprawę i ułatwić na- j dą sprzedawane mecztonl~om , Now,e tran- Służby Narodowej polek chrześcijanek z 
szym "neutralnym" opuszczenie tak przez sporty towarów będą drozsze o 50 lo. powodu rocznicy obchodu 3 Maja mk. 200. 
nich znienawidzon~j naszej Ojczyzny. I kl' " Ł ' Zebrane w Ostrołęce i Wymyslowie przez 

- Kanał przy st. o (,Jowe) " OWICZ M. Golisównę i K. Pelczankę mk. 330 f. 10. 
- Wycieczka urzędników. W Niedzie· Aleks. od strony przedmieścia "Zielków- Na żołnierza polskiego: Sejdak Marjan-

Ię dnia {) Czerwca z. b. Klub Urzędników : ka" jest zabagniony i w dni upaln~ za- na, żona gospodarza ze W;i Osiek składa 
Państwowych i Komunalnych urządza nieczyszcza powietrze.. Czy. kole) . ze mk. 1000. jako karę za ubliżenie nauczy­
-wycieczkę do parku Arkadyjsl<iego pod względów sanitarnych me p.owlnnaby. I to cielowi miejscowej szkoty. 
Łowiczem dla członków, rodzin i wprowa- bezzwłocznie wyszlamowac wspommany Na śniadanie dla szkół miejskich. Dokto-
dzonyc~, osób~ dOjaz,d d? .Arkadji k~!e!ą , kanał? 'rostwo Stanisławscy zamiast wień0a na 
ze stacJI ŁO~lcz WI.edenskl ,o, godLI~le. grób Ś. p. D-ra Konopackiego mI<. 100. 
1 po południu powrot o godz~m.e 11 WI~- - Ofiara d!a Harcerzy. Kolo Sł. Na- K. Rvbacki mk. 50. Juljuszostwo Gierasie-
czorem, osoby życzące WZląC udzl~t rod. Pol. <;:hrzc~ć. ~k.lada ~OO m~. dla Ha~- Wiczówie mk. 25. 

-vJ wycieczce proszone są o zapisywame cerzy V·eJ ŁOWiCkie) Druzyny Im. Ks. !o- ___ _ 
-się W Klubie (Stary Rynek dom Dżanotti) . zefa Poniatowsl<iego oa wyciecz~ę, ktora I 
lub W dzień zabawy na stacji ŁOWicz z pomocą miejscowego spoleczenst,wa po­
- Wiedeński przy pociągu wycieczkowem. wi.ma się jalmajipieszniej zor~amzo~a~ KORESPONDENCJE. 

, celem zwiedzenia przez naszą mlodzlez 
. -: Most łączący, ul. S-go Ducha z przed- odzyskanego Pomorza i utrwal~nia w, ich Bobrowniki w maju 1920. 

Jllteśclem "Bratl<owlce" od pewnego cza-, sercu i pamięci przebogatego pIękna ziem Szanowny Redaktorze! Może te mo-
~u zostal rozeb,rany i nikt nie spieszy się , pomorskich. ich słów kilka dojdzie gdzie należy i po-
z jego odbudową· Tymczasem w miejscu praWi się nieco stan naszych pól. W Bo. 
-1em ruch jest dość znnczny i choćby ze - Skrytobojst~o . Z wtorku na śro- brownikach przez cały czas wojny, to jest 
względu na przechodzące tamtędy kon- dę do leśnika lasow, skar,bowyc~ ~ . Ka- od lat 6 rowy wcałe nie byly t.:zyszczone, 
,dukty pogrzebowe na cmentarz "Emaus", perze, ~dy ten ostatni zab!e,ral Się JU~ do jak przyjdzie ulewa to czwartą część pól 
Jlależaloby most ten bezwlocznie odbu- spoczynlm, nieznany złoczynca s!rzel1ł ,do wody zatapiają i cale zasiewy i uprawd 
.do wać. niego przez okno, druzgucąc ko,s~ pacle- roli idzie na marne. Chociaż sołtys l<!Ika 

rzową i kładąc go trupem na nlle)Scu. I razy ogłaszał o tym gromadzie, lecz nic 
- Chciwość chłopska niema granic. .." sobie z tego nie robiono, a jak przyjdzie 

Pan X chcąc ratować zdrowie dzieci, pró- - Wypadek na stacJI. ,Na st~cJ1 Ło- ulewa i zniszczy pola, to powiedzą, że 
,buwał wynająć letnisko w GUŹlli na 9 wicz Wledeń'5,ki mie~zkanlec WSI Traby ich pan Bóg pokarał. Obecnie jest czas, 
'~iorście od Łowicza Tutaj spotkał się lat 18. wychyltwszy Się, z dochodząceg.o roboty w polu zrobione, a do pogłębienia 
,alb ,) z kategoryczną odmową lub z żąda- do stacji pociągu-z~ubll czapkę, za .kto- rowów nikt się nie zabiera. Czerwona 
niem 1000 mk miesięcznie za jedną izbę· rą wyskoczył z pocl~gu w p~łnym biegu plachta każe chlopom być rządcami kraju, 
:Komentarze zbyteczne! i zostal niebezpieCZnie poranIOny. Wal- a oni nawet okolo własnego swego gospo-

. ., czy, obecnie ze śmiercią W szpitalu S, go darstwa nie potrafią się zakrzątnąć, przez 
. - .~e Stowarzy~zem~ Si1ozywcow "lo- i Tad.eusz_a. co kraj ponosi stratę, bo mniej chleba 

'Wlczankl kon~uIllkuJą, ze z puzostałych l będzie. Niedawno czy talem W gazecie 
tOWarów łokCIOwych na garnitury UJo~ą . 

',J: 



4. 

ile to tysięcy przestrzeni zabierają m!edze, 
drogi l rowy, ale ile więcej zatapiają wo­
dy i cały trud rolnika przepada. Tu rady 
innej niema. Wójt poWinien pod karą 
nal{3zać przyprowadzić rowy do porządku 
póki jest po~oda. My bez kary nic nie 
zrobimy--tak nas przyzwyczaili moskale 
i niemcy. 

Szmugiel u nas kwitnie na potęgę. 
Dnia 12 maja podsłuchałem rozmowę I 
szmuglera z chłopem w Bobrownikach, 
Szmugler pyta :. macie mąkę na 
sprzedanie?-Mall . , ele chcecie za 
pud?-280 marek- Za drogo, dam 270. 
Zanim dostawię do Warszawy, to same 
łapówki kosztują mn;e Bóg wie ile. Już 
najmniej po 300 marek trzeba dać re­
widującym, kolejarzom, to za bagaż 300, 
dla tego mało nie opłaci się przewozić, 
najmniej już 40 pudów dopiero się opła­
ca. To też widziałem jak skupował pu­
dami i nosIł na gospodę. A baba jak 
wiezie 4 funty to jej zabiorą-bo nie ma 
czym się opłacić. Policja też nie jest 
w stanie przeszkodzić szmuglowi, bo ma 
posterunek za daleko i nie zawsze zjawi 
się w porę. 

ŁOWICZANIN oM 23. 

s ą *fi 

DOM HANDLOWY 

W. JIiSI\UI1SI\I i h. BRIESEft;-EISTER 
Warszawa, ul. Ś Fokf>ał 15 (obok Nowego Ś,wiatu) 

======) poleca w wielkim wyborze po cenach najtańszych: (====== 
p ł ó t n a Batysty Flanele 

na wsypy i fartuchy Zefiry Cajgi 
Materjały pościelowe Kretony Chustki wełniane 

Surówka Wełny Rękawiczki 

I 
Madepolamy Korty Pończochy 

~XXX~ Hurt i Detal. :~XXX~: 
Specjalny wybór dla Kooperatyw, ZWiązków Włość., R\.. n. i Sejmików. 

2290-3-3 
• 4 S' 

r"""ftołe~bIOkl, albUmy,);ÓDkI'=' C=l 
inne ma:~l.rbjarłYO ldP,iśmienne dostarcza po cenach fabryczlily.ch ! 

J. 11 Warszawa, Marszałkowska 118. 

~ Na żądanie wysyła się szczegółowe oferty z wzorami za zalicz poczt. I 
rs-:=r==-?Jrs--:z==2lrs-:=e-z~ fC,?.:=ę:-2lfr;;-::=t::2JIt;-==e=2J~ 

2318-2-2 

Dyrekcja 
Państwowo Gimnazium Męskiego 

im. ks. Józefa Poniatowskiego w Lowiczn 

Tr a 
w Niciarni, Szosa Arkadyjska 
tamże KAPUSTA KWASZONA 

Do zdrowotności u nas nie przyczy­
nia się także zabijanie psów i pozosta­
wianie ich na miejscu. Na polach 
dzierżawionych przez księcia Radziwiłła do 
polowania..-stróż pilnujący coraz to psa 
zabije, czasem dobrego i leżą te zwierzę­
ta precz przy s'lOsach zatruwając powie­
trze. Taki stróż jeżeli już psa zabije po­
winien mieć łopatę i zaraz go zakopać. 
Dnia 8 maja byłem naocznym śWiadkiem 
jak przyprowadził psa z Nieborowa i wy­
prowadziwszy go na pole Bobrownic;kie­
zabił go z fuzji i pozostawił na polu. Sam 
dałem znać gospodarzowi pola aby psa niniejszym podaje do Wiadomości zainte-
zakopał. A przecip.ż jad trupi rozkłada- resowanych, że 

OGŁOSZENIA DROBNE. 

jącej się padliny muchy na ludzi przenoszą. EGZAMINY WSTĘPNE Marjanna Kopińska zgubiła paszzort wy-
Urod~aje Są nies~czególne, zboża n~ do klas 1 4 5 6 7 i 8 rozpoczną dany przez włatize niemieckk 2332 

chleb moze zabraknąc, a często słychac I ' , , , się Ksawery Górski zgubił raszport wydany 
się daje że to tu, to tam chłopi pędzą 10 czerwca r. b. o godz. 9 z rana przez władze niemieckie. 2337 

gorzall{ę pomimo kar surowych nakłada- i trwać będą 2 dni t. J'. 10 i 11. 
nych na przestępców. A nie będzie 

Pruk M.,. .. ja zgubiła paszport wydany prZt!z 
władze niemit.~,<ie. . 

dobrze W naszej kochanej Polsce, dopóki 
każdy z nas obC'o -~ązkowo nie zacznie 
przestrzegać porządku i ładu i nie będzie 
patrzał przez palce na wszystko złe co 
się dokola niego dzieje. 

Antom' Anyszewsk~·. 

Humor i satyra. 

Do klas 2 i 3 e~zaminy wobec braku, . - --.--.-------
miejsc nie odbędą się; jednak Dyrekcja I' MOJsze Rot~kl~J zgubił paszport wydany 
. kI '1';; . . ;; przdz władze niemieckie. ~340 me wy ucza moz IWOSCI egzamtnow po-

wakacyjnych, uzależniając je jednak od 
rozstrzygnięcia przez Ministerstwo warun­
ków lokalnych. Rezultaty egzaminów 
ogłoszone będą 13 czerWca i w dniu tym 
odbędzie się uroczyste zamknięcie roku 
szlwlnego W gimnazjum. 

Lejb Baum zgubił paszport wydany przez 
władze niemiecIde 2541 

Binem Nusem Kuczyński z~ubił paszpOIt 
wydany przez władze niemieckie 23B 

Kredens ładny ozdobny jest do sprze­
dania. Wiadomość Szosa Arkadvjska dom Zwierz­
chgwskiego. 23li5 

Czytając satyrkę autora nieudol"ych 
częstochowskich rymów "o fabrykancie I " Moszek Gros zgubił paszport wydany przez­
mydła, hydrze i zuchwałym śmiertelniku" "'~U:;:;:::;;;X;;:~.e::::."-=--~(e;::;;:;;:::ĘSj~ władze niemieckie. 23~ó 
m.imowoli przysz~dł mi na myśl stary ~ SKŁAD FUTER ~ Józefowi Gruziel skTl\dziono asygnaty po­

życzki państwowej N2 443299, M3300, 446<)76 wIerszyk Rozblcklego p. t. . . 
Przeciw mOim krytykom. egzystuJący. od rolw 191.3 W ŁOWICZU 

"Raz w wielkim, p.oście ~ przy ubcy Zduńskiej Nr. 4. ~ Czubak Apolonja zgubiła paszport wyda-
Szedłem P? mO,scle.. K Zawiadamia Sz. publiczność ny przez władze rosyjski~. 23q7 
Wtem rzezntk SWtnle pędZI ~ Kapła}) Srul zgubił paszport wydany przez 
Umknąłem ku krawędzi. -) że zakupuje (- , władze niemieckie. 2350 

Jedna z nich do mnie się zbliżyła ~ wszelkie używane futra, ~ Knothowa Anastazja zgubiła paszport 
I ryjem mnie potrąciła. wydany przez władze niemieckie. 2311 

Odtąd, gdy mnie kto zaczepi piórem albo (:) = a mianowicie: = r:< 
Przypomnę mu ŚWinię ową'" [mową ~- ~ ~ Karp Ruta zgubiła paszport wydany przez 

Erem. Futra męRkie i damskie, władze niemieckie. 2353 
_________________ Małka Zysie Rozenberg zgubiła paszport 

Żak i e t y wydany przez władze niemieckie. 

Ogłoszenie. ~ karakułowe i fokowe, ~ Potrzebny chłopi-e-c-d-o-cu-k-ie-m-i-i -r-es-t-a-
Zarząd spółki budowłaneJ' "GOSPO- ł uracji "Cafe Polonia" Rynek Kościuszki .N'2 3. 

również rozmaite kołnierze i mufki. DARZ" zawiadamia członków tegoż sto- 1 Kupię wózek dziecinny_ Wiadomość w 
warzyszenia, że rowtórne walne zebranie ~ Płacę nadzwyczaj dobre ceny ~ I Redakcji. 2357 
odbędzie się w dniu 11 czerwea r. b. to Z powHżaniem Woda Amerykańska przywraca siwym , 
jest w piątek o ~odzinie l-ej po poludniu 2253-l,!-q J). )Y.!Issel1haum. włosom ich pierwotny kolor, niszczy łupież i pow-
W lokalu w!~snym przy ul. Koński Targ 12. strzymuje wypadanie włosów. Zakład Fryzjersk- · 

23qli-l-l 3arząd. ~~(l%Z"f""znrs:=e;:?l~" Koziarskiego, Rynek Kościuszki 11. 

4li6977, li46978, M699, lilj6980. 23li9 

Wydawcy: Kamilla Trawińska i Karol Rybacki. Redaktor Felicjan Chyliński. 
Druk K. Rybackiego w Łowiczu. 




